Wydanie wieczorowe, 
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Sobota 5 Czerwca 19157 p. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 
Rocznie 6 rubli, półrocznie 3 rb, kwartalnie 1 rb, 50 kop || kolki 


miesiecznie 50 kopiejek, 


Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie, 


Za granicą miesięcznie rubli 1.. 
Wychodzi codtiemie. 


DETA E A 


Telegran ye 


Wad Bardanelami. 


„ LONDYN, 2 czerwca. „Evening 
News* donosi z Aten: | 


< Turcy mają na Gallipoli 250. 


tysięcy żołnierzy w znakomicie m: 
fortyfikowanych pozycjach. Podczas 
dnia atakują sprzymierzeńcy pod o- 
chroną okrętów wojennych, lecz w 
nocy przedsiębiorą turcy straszne kontr- 
ataki w formacjach zamkniętych, 


Kentrabanda na „Lusitarjićć, 


NOWY-JORK, 4 czerwca. „New 
Jork Times“ donosi z Pittsburga, że 
chemik John Braun oświadczył, że 
„Lusitąnja* wiozła na pokładzie 250 
tysięcy funtów tetrachlorydu, dla rzą- 


du francuskiego. Pozostali przy ży= 


ciu z „Łusitanji* uskarżali się na du- 
szące wyziewy gazowe. Braun sg» 
dzi, że wyziewy te pochodziły z u- 
latniającego się tetrachlorydu. 


Łecizie miemieckie na wo- 
dach tureckich. 


FRANKFURT n. M., 4 czerwca. 


„Frankfurter Zeitang® donosi z Kon- 


stantynopola pod datą 3 czerwca: 
Po wielodniowej. przerwie są znów 
do zancotowania dwa czyny niemiec- 


kich łodzi podwodnych pod Darda- 


nelami. W dniu 31 maja niemieeka 
łódż podwodna zatopila pod. wyspą 
Strato angielski krążownik pomocniczy 
© pojemności 12,000 tonn. Z załogi 
jego liczącej 800 ludzi, 120 urato- 
waż parowiec angielski „Spy“ i do- 
stawił do zatoki Mudros. 
W dniu 2 czerwca łódź podwod- 
na tornedowała pod Tenedosem an- 
pielski krążownik linjowy. O losie 
okrętu tego niema na razie bliższych 
szczegółów. 5 


-Zakaz wywozu z Angliji 
LONDYN, 4 czerwca. Zabronio- 
no teraz całkowicie wywozu pszenicy, 
mąki pszennej i owsa. 
Seny mięsa we Francji. 


- LONDYN, 4 czerwca. „Times* 
donosi z. Paryża: Ceńy mięsa we 


9.30 proc. 
Charakterystyka Anglików. 
NOWY JORK, 4 czerwca. „New 


York Sun* pisał przed pewnym cza- 


Bem w 


artykule wstępnym: 

„ / Angielskie rozporządzenie kró- 
lewskie o "niedopuszczeniu dowozu 
środk 
jest 
procedensy, Prawo  międzynarodo- 
ro Jest tak naginane jak to dogadza 
Anglikom i ich sprzymierzeńcom. 
telegramy z ostatniej chwili na 3-ej_ stronie). 


ERAN IEE PEWNO EEE 


*rancji tylko w maju podniosły się- 


Ów żywnościowych do Niemiec 
„8amowolne i nieprawne i bez. 


R ZZA 


bez zastrzeżónia 


dakeyjńych od 10 do 11 i od 8—4 | 
Bękopisów ńadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy i 
onorarjum uważa się za bezpłatne. | : 


ODOWY. 


Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


| Redskoja i adlministracja—Przejazd N 8, otwarte oddz. od 
T wiecz. w Niedziele i święta od 12 do 6-śej. 
Redaktor Pegimaje interesantów w 


spiawach rg- 


z ERA ES SRS 


L mdrojów warsaw 


„Wulkan ostygły — jakim była 
Warszawa latem w pierwszych mie- 
siącach wojny— w miarę rozwoju wy- 
padków wojennych i politrcznych, 
przy coraz to pódnoszącej sią tempe- 
raturze ogólnego nastroju, doszedł do 
tego punktu wrzenia, który grozi wy- 
buchem, > 

Ta zmiana, dotąd jeszcze niezbyt 
jaskrawo występująca nazewnątrz, i- 
dzie- w parze z złipełnem i już by- 
naimniej niewątpiiwem bankructwem 
polityki Dmowskiego, Balickiego i 
spółki, 

Narodowa demokracja dobiła się 


swą próbą tworzenia polsko - rosyj- 


skich iegjonów, o których dziś sama 
mówić nie lubi, O legjonach tych 
krążą różne wieści, ale charakterys- 
tyczną rzeczą jest, że ich już odda- 
wna nikt w Warszawie nie ogląda. 
Odebrano im jedyną wyróżniającą od- 
znakę, litery „L. P.* na epoletach, 
ograniczono polską komendę, roz- 
proszono na roty poprzydzielane do 
różnych pułków i ukryto na kilku 
punktach długiego na setki kilo- 


metrów frontu. Dla niejednego z 


tych młodzieniaszków, który zaufał 
szamnym zapowiedziom „Gazety War- 
szawskiej", stało się to straszną tra- 
gedją. Bylo kilka samobójstw w sze- 
regach ochotników. Naogół jednak 
szli tam ci tylko, którzyby i tak byli 
zmuszeni służyć w armji rosyjskiej. 
Zywiołowego pędu nigdy nie było. 

Sprawa nieszczęsnych drużyn o- 
chotniczych pokaza najbardziej Za- 
ślepionym prawaziwe oblicze wars 
szawskiego Komitetu 
Wzdrygnęli się najwierniejsi jego a- 
depci, zobaczywszy, że wysługująca 
się Rosji klika sięga i po duszę Po- 
laków i po ich krew na rozkaz swes 
go pana. i 

I tak naprzykład w Radomiu, do- 
kąd zjeżdżał Dmowski ze swą pro- 
pagandą, doznał on szpetnego zawo- 
du. Na tłamnem zebraniu ziemiań- 


stwa i inteligencji radomskiej udało - 


się Dmowskiemu zyskać poparcie za- 
łedwie—18 głosów. Wszyscy zaśin- 
ni oświadczyli się przeciw Komiłe- 
towi Narodowemu, którego najwięk:- 
szą dotychczasową zasługą, podług 
relacji Dmowskiego, miało być to, 
że rzekomo wpłynął... „na dymisję 
Fssena i nominację Engałyczewa”. 
Dosłownie! Cóż więc dziwnego, że 
referent Dmowski otworzył pole do 
zjadliwej oceny tej owocnej działał- 
ności narodowej księciu Druckiemu- 


 Lubeckiemu, baronowi Heydlowi. i 
wszystkim innym, niezwyrodniałym 
państwowości rosyje - 


w- utrwalaniu 
skiej w Polsce, 


Haradowego. 


.. Zaraz na drugi dzień po owem 
zebraniu odbyło sie zgromadzenie 
ziemianek, które wyraziło jednomyśl- 


nie potępienie dla Komitetu Naro-. 


dowego i dla tych 18 głosów, któ- 
re w przeddzień oświadczyły się za 
nim, 

W Lublinie ziemiaństwo zmusi- 
ło posła Jana Steckiego do wystą- 
pienia z Komiteta Narodowego groź- 
bę usunięcia go z prezesiry Towa- 
rzystwa rolniczego. 

W Wilnie na zjeździe ziamiań- 
stwa ze wszystkich powiatów 9 gu- 
bernji Litwy i Rusi obóz Dmowskie- 
go poniósł zupełną porażkę w spra- 
wie poparcia dla drużyn ochotni- 
czych. 

Na zebraniach ziemiaństwa zie- 
mi warszawskiej propaganda drużyn 


spotkała się z tak silnym oporem, 


że nie doszło nawet do omawiania 
sprawy Komitetu Narodowego. 

W zjednoczenie Polski pod ber- 
łem Romanowych dziś już nikt ab- 
solutnie nie wierzy — nie wyłączając 
nawet rosyjskich sfer wojskowych, 
dla których dzisiaj szczytem prag- 
nień i nadziei jest wyparcia wojsk 


„Niemieckich i austro - węgierskich z 


Królestwa, Taki poseł Dymsza pu- 
blicznie już wyraża wątpliwość co 
do „zjednoczenia ziem polskich*, któ- 
re przecież stanowi kamień węgiel- 
ny orjentacji Komitetu Narodowego. 

Ogłoszenie samorządu zrobiło 
marne wrażenie, Nikt nie tai, że po 
szumnych obietnicach sierpnłowych, 
ta minimalna koncesja, nad którą 
już od dziesięciu lat debatowano, 
zakrawa poprostu na drwiny. z na- 
rodu polskiego. 

Na domiar niepowodzeń pow- 
stała w łonie tego stronnictwa no- 
wa secesja (czwarta, czy piąta z rze- 
du). Wyrazem jej jest powstanie pi- 
sma „Nowe Ognisko“. 

Nawet ze 
skiego nie ma endeneja tego, co daw- 
niej, poparcia i zaufania. Miała ua- 
wet z tej strony niemała przykrości, 
gdy fakty wykazały w sposób bar- 
dzo jaskrawy jej bezsilność w naj- 
ważniejszych. dla rosyjskiego ruchu 
i jego armji sprawach. 

W ostatnich dniach opinia war- 
szawska żywo jest poruszona, a na- 
wet wzburzona bardzo licznemi a- 
resztowaniami w Warszawie, Lubli- 
nie i po wsiach w różnych okolicach 
kraju, Liczba osób areszłowanych w 


"Warszawie dochodzi do 100, w Lu- 


blinie sięga 70. Zdaje się, że rzu- 
cono jakieś podejrzenie na osoby, 


zajmujące się pracą oświatową wśród 
"ludu, gdyż równocześnie odbyły się 
„rewizje w redakcjach wszystkich . 


lud, pism, przyczem aresztowane M. 


Malinowskiego, redaktora „Zaraniać 
i wielu działaczy oświatowych, 


strony rządu rosyj- 


Cena 6 groszy 


Rok IV. — Na 183. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 2 stronicy i śród tekstu za wiersz tub jega 
miłajsce 50 łe kop. 
Ogłoszenja małe I i pół kop. za 


kóp.; reklamy pó tekście 13 kop. nekrologja 20 


de ogłoszenie najmniej 20 kop. 


Z tej okazji przygotowuje się 
olbrzymi proces polityczny, którego 
znaczenie i rozgłos będzie ogromńy. 
Wszyscy adwokaci warszawscy go- 
tują się do obrony podsądnych*, 


. Z Kalisza 
piszą do „N. Reformy*: 
Pomimo dotkliwej klęski, jaka nawie- 
. dziła miasto, budzi się wóród mieszkańców 
coraz więcej poirzeba tworzenia zarówap 
polilycznych, jak i społecznych organizacj, 
Dają się słyszeć bardzo często głosy, że nip 
jeden tylko Kalisz ucierpiał przez wojnę, ty» 
siące miast i wsi znajdują się w nielepszem 
położeniu. Trzeba więc, rąk ni załamująg, 
wsiąć się do pracy, I ofo widzimy, jak w 
miarę powrotu łudności, wydalonej awe 
cząsu a powodu skazania miasta na zagład 
rodzi się inicjatywa i cbgé do pracy. Nie 
wssyscy z pośród tych, którzy ocaleli, wró- 
cili do miasta. W- mieście, liczącem podasaa 
pokoju około 70,000 ludności, pozostało zg» 
ledwie 30,000, | 

Najgorzej przedstawiają się sprawy sm 
morządu miejskiego, gdyż poważniejsi obywa: 
tele miasta nie chog mieszać się do pracy 
zarządu miastem, wskutek czego zarząd pe 
zostaje w rękach, nie zawsze odpowiednik, 
Po spaleniu dawnego gmachu magistrata, 
biura miejskie mieszczą się obecnie w daw= 
nym gmachu Banku Handlowego w Aleji 
Burmistrzem z urzędu jest p. Prądzyńsie, 
adwokat z Inowrocławia, człowiek, jad 
mówią, zupełnie na swojem miejscu, 

Nędza w mieście jest wielka, W cela. 
zapobieżenia jej wpływowe osoby w mieścia 
zawiązały komitet obywatelki pomocy bieđe 
nym. Nie wyzyskując swoich wpiywów w 
dziedzinie politycznej, komitet ton ogranieza 
nią wyłącznie do działalności filantropijnej. 
dak muje poinformowano ze strony najbare 
dziej kompetentnej, komitet wypłacił dotąd 
około 12,000 rubli w formie zapomóg, a opróca 
tego rozdał znaczną ilość produktów, jak 
mąki, kartofli i t. p, dak na Kalisz w okra« 
Bie wojenaym, to dużo. Wobec potrzeb ubg- 
gisj ladaoświ, są one jeduak kroplą w morzu, 
Z tego powodu dość znaczna ilość męż- 
czyzn wędruje na roboty do Niemiec. 
Bardzo wielu zdołano zatrudnić na miejscn, 
a mianowicie przy budowlach wojskowych 
w pobliżu Kalisza. Z początku niektórzy 
wzdragali się przed przyjęciem tej roboty, 
w miarę jednak zaniku wpływów rosyj» 
skiej orjentacji pierzchały te gskrupuły, 
Dziś robotnicy zarabiają od 2 do 31, mae 
rek dziennie i bardzo sobie chwalą tę ra- 
botę, wyrażając życzenie, aby jaknajdtażej 
trwata. 

W pobliża Kalisza znajduje się daży 
obóz jeńców  rosyjakish, sięgający Jiezby 
10.000. — Jeńcy, jak to sią zwykle dzieje w 
ostatnich czasach, przybywają z placu bojs 
do obozu w stanie bardzo opłakanym, budząe 
litość swym wyglądem, 

Z instytucji społeczuo-finąansowych pg» 
szczOno już w ruch 1, 2 i Å towarzystwa: 
pożyczkowo-oszczędacściowe, jak również Jed 
Towarzystwo Wzajemnsga Kredytu. Towa» 
rzystwa te funkcjonują normalnie, wypłacając 
wkładki, Tak np. Towarzystwo Wzajemnaga 
Kredytu wypłaciło już da tej pory poźyczsk 
i wkłaców na ogólną sumę około 400,000rb. . 
Mylitby się więc, kioby sądził, że Kalisz 
przedstawia „obraz nędzy i rozpaczy”. 
Zarówno wiadomości, oparie na czczych 
pogłoskach, jak i pewne wrażenia, jakich 


; się deozraje, mylą. Kalisz zaczyna już 


2. 


wracać do normalnego życia, załatwia | 


sprawy finansowe, bez których nie może 
istnieć żaden normalny organizm, a nawet 
zaczyna dążyć do zorganizowania się po- 
litycznego, o czem jeszcze przed paru mies 
siącami niepodobna było marzyć. | 

Potrzeba organizowania się daje się éo- 
raz bardziej odozuwać i Raliszanie Te Toga 
mowach chętnie to przyznają. Niektórych w 
prav dzie zraża obawa przed Mossalami, ZWŻRs 
"Bzoza wobee wzbuchu wojny włoskiej, którą 
mostałofile nietylko w Kaliszu, lecz i w en- 
łem Królestwie umieją wyzysksć na korsyść 
swej orjantacji, ale mało jest takich, którzy 
naprawdę wierzą, aby zmiana sytuacji by- 
ła tak dalece możliwą, iżby można się 
było spodziewać powrotu Rosjan do Ka- 
lisza. o. 

W tych dniach ruch w Kaliszu ożywił. 
się znacznie wskutek przyjazdu do miasta 
wielu urzędników niemieckich. Przyjazd ten 
wastąpił niedawno, jako skutek przeniesienia 
niemieckiej administracji cywilnej okupowa= 
wanej części Królestwa z Poznania- do Ka- 
lieza, począwszy od 15 maja. — Następnie 
przewieziona również do Kalisza niemieckie 
urzędy rocztowo telegraficzne, które poczęły 
fankcjonować, na razie jednak pozostając 
niedostępnemi dla ludności cywilnej, Zapewne 
taki stan rzeczy jest tylko prowizorycznym. 
4. Kra. 


WREN 


Rozporządzenie. 

Za czas od 1 Sierpnia 1914 do 1 
Kwietnia 1915 r. wstrzymuje się bieg 
wszystkich cywilno-karno-i proccsowa-praw-. 
mych terminów, jako też bieg przedawnieńi, 
e ile terminy i przedawnienia te odnoszą 
się lub stosowane być mogą do obywateli 
niemieckich, austryackich, otomańskich, oraz - 
ebywateli państw neutralnych na obsza- 
gach Polski rosyjskiej, podlegających nie- 
mieckiej administracji. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem 14 maja 1915 r. 


Giówna kwatera, dnia 14 maja 1915 r. 


Naczelny wódź na wschodzie 
von Hindenburg 
generał-feldmarszałek. 
Powyższe rozporządzenie podaję nie 
miejszem do publicznej wiadomości. 
Łódź, dnia 3 Czerwca 1915 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji: 
von Opper. 


Z notatek lodzianina 
w czasie wojny światowej. 


Naiec parowy. —Hankruetue frazesów 
Przemyśl, — Wrażenie w Łodzia 


Trzęsąc przed laty wielu kości swe 
po szumnie tak zwanych szosach Królestwa, 
uapotykałem często ogromie kawały za- 
rdzewiałego Żelns'wa, o połamanych ko- 
łach, pogiętych estath, - zawadę w drodze 
a postrach dla komi. Były to walee szQe 
sowe iużyniesji rosyjskiej z wydziału mie 
Bisterjam komunikacji, Juki pan, taki kram, 
jaka szosa taki walse © odwrotnie, naetrę= 
szał się wniosek. i 

Po lat: 


znów G walcu parowym ros 


Er 


syjskim usły zalem, s’ raczej wyczytałem 


w pismach trójporezumi=nia, w raczątku 
wojny ebe- rej, Miała nim byè ariaja rosyj 
ska, ,pobiedonosnoje rossijskoje wainstuo 5 
mające zdruzgotać I w pył zetrzeć wezels 
kie przeszkedy w swym zwywięs im por 
chadzie na. Berlin i Wiedeń. Aiwa woli 
Te "ugmniałę mi się awe, widzi 
p -ucene na dredza'i de n 
to zawadzania zdatne walee 
Syjskieł, s 
., Wrażenie takiego samege walea czy- 
niĆ muszą obecne armje rosyjskie w Gali. 
ejj, na które, począwszy od pierwszych dni 
maja po dźiś dzień, niby ciosy młota swr- 
cięskiege boga ‘Phora, spadnją leski za 
klęską. Armje sprzymierzone rezyryskują, 
fdruzgocą, miażdźą źle spojone mrowie ju- 
dzi, spędzonych z półświata, a zwana af- 
mją rosyjską. Różne, mała komu ZRANe, 
ciche, bezpretensjonalne mieściny galieyj- 
skie, Górlice, Jasło, Rzeszów, darosław, 
Radymno zapisują się uiezatartemi giska- 
mi na Kartach dziejów ludzkości, Nazw 
tych potomkowie nasi będą się uczyli na 
pamięć, tak, jak nam wdrażane nazwy Ma» 
ratonu, Fermopil i Salaminy, a może (pa- 
cichu, konspiracyjnie) Lignicy,  Warny, 
Chocimia i Wiednia, owych pół walki Za 
chodu ze Wschodem, cywilizacji a harba- 
Fzynsżż wam, a 
A gdzież Grunwald? Dziś hasła awa, 
demagogicznie ed lut wielu głoszone przez 
warszawskich moszalofiów i usustawian 
esiąpuje miejsea innym, dopiero tu wspom- 


sago, tylsa 
iniyeierji ro- 


„Łódź, dnia 3 czerwca 1915 r. 


Zapolskiej. 


| Komunikuje nam, że Sekcja zaprowianio- 


„rycerstwo polskie walczyło obok rycerstwa 


| historjozofję 


| hypnożyzowaniu 


„eego. jako obrońca i opiekun biednych sło- 


. spslogeci 


ne kiedys | 


dzikim,- łupieskim 
| dziedzicem tradycji Ozyrgischana i Tamer. 


_ Obwieszczenie. 


W środę 16, i czwsrtek 17 czerwca 
1915 r. odbędzie się na podwórzu rzeźni 


przy ulicy Inżynierskiej przegląd wszystkich | 


koni, znajdujących się w obwodzie miasta, 
a mianowicie przedstawić należy: 0 > 
W środę, 16 czerwca, o godzinie 10 
przed południem z ucząsików milicyjnych 
1,2,3,4i5. AO 
= W czwartek, 17 czerwca, o godzinie 
10 przed południem z ucząstków milicyj= 
nych 6, 7, 8, 9, 10, 11 i Chojen. 
Należy przyprowadzić wszystkie konie 
i źrebięta i każde zwierzę musi być za0- 
patrzone w uzdę lub kluczkę. ARR 
Każdy koń nie przedstawiony komí- 
sji zostanie skonfiskowany bez odszkodo- 
wania i wiuna gmina zapłaci w każdym 
wypadku 100 rubii. E TEA 
© Oå dnia ogłoszenia -obwieszczenia 
tego nie wolno... wyprowadzać .z obrębu 
miasta Łodzi żadnego konia: .. 
Wykroczenia będą karane. 


Komendant miejscowy 
podpis. von 
R: - major. 


Kalendarzyk. 
DZIŚ: Bonifacego. 


JUTRO: Norberta. e 
JTEATR POLSKI.  Jutrą „Tamten“. Galtjeli- 


PARK STASZYCA. Dziś koneert popu- 
farny pod dyr. prof. Tadeusza Mazurkiewicza, 

i HELENÓW. Codziennie koncerty orkie- 
siry filharmonijnej pod dyrekcją prof. A, Tür- 
Rora ; 

OGROD GRAND-HQTELU.  Gedziennie 
koncerty orkiestry smyezkowej. : 

TEATR MINIATURE—NOWOŚCŁ Dzi 
„Berek Joselewicz" dram, w 4 akt. ko 

WYPOŻYCZALNIE Tew. Krzew. Oświa- 
ty otwarte są w środę ad godz. 4—6 w nie- 
dzielę od godz. 11-ej—l-ej. É 

WYPOŻYCZALNIA Tow. „Wiedza“ ot- 
warta codziennie od g. 5—8, w niedziele $ świę- 
ta od g. 10—1. 


Krmita miejstowa | sądedzła 


Dzisiejszy numer „Gazety“ skła- 
da się z 6-iu kolumn. 


Główny Sekretariat Komitetów @by= 
uratetskich 
wania miasta z dniem dzisiejszym zaprze- 


nianym, a eenajmaiej równie drogim, gdy 


niemieckiego w obronie chrześcijaństwa i 
wszystkich jego dóbr najwyższych. 
Wogóle basto walki słowiańsko-ger- 
mańskiej, tak gorliwie szerzone przez Me- 
skwę i zaprzedanych jej lub przez pseudo- 
otumanionych popleczników 
jej w Warszawie, Pradze, Sofji, znajduje 
wreszcie władciwe swe miejsce w skladzie 
rupieci frazesów, kutych speejalnie ku za. 
bezkrytycznych mas pół- 
inteligencji. | KE. 
Rzeczywistość kłam zadała wszelkim 


| Gruewaldom, wszelkim mniemanym pora: 


chunkom słowiańske-germańskim. Copraw- 
da oddawna nasze wielkie umysły, poszy= 
mając ad Mickiewieza i Dachińskiego do- 
brze rozumiały obłudę caratu, występuję” 


wian, uelemiężenych przes niemców, węg- 
rów, turków, włochów, lecz nasi  mędicy, 
głosiciele trzeźwości: i pracy organicznej, 
margrabiego, tylekroć opłwali 
postów i uczouych doby emigracyjnej. O- 
błudę tę piętnowali nawet krytycznie my- 
ślący. resjanie: 

„Nły rol postydauju igrajem, 

My na dwojnem Btoim puti: 

Odnoj rukojw my Polszu dawim, 

Drugoj Siawian chożim spasti". 


Na co patrzymy dziś? Z jadnej stro» - 
"my Rosja rozpoczyna zapowiedziane  zjed- 


noczenie Polski od tępienia polskości w. 
dopiero co zajętej Galicji, slae tam Hordy 
popów z kropidłem w asyście kozaków z 


: nakajką; jednym pociągnięciem pióra wy- | 
mazuje język ukraiński z liczby słowiań- 


skich, degradując go na stopień czysta” 
miejscowej gwary ludowej; usiłuje -zaprze- 


| dać w niewolę włoską słoweńców i kraa- 
. tów w latrji 


i Dalmacji wzamian za prc- 
blematycznej wartości pomoc, Z drugiej 
strony, walczące dziś obok niemieckich i 
węgierskich pułki polskie, ukraińskie, sła- 


weńskie, chorwackie, zdobywają sobie prócz | 


uznania Najwyższych Wodzów niezatarte 


chłubne karty w dziejach wojennych. Wal- 
jak nasi rodacy | 
| w szeregach rosyjskich, lecz i l 


czą ane nie przymůszope, 
jek z największym 
zapałem i pełną świadomością, że to nie 
wałka z pobratymeem słowiańskim, leez z 
mongołem, z-caratem, ' 


GAZETA ŁODZKA. 


Braunschweig- 


ky 
Ç 


staje: sprzedaży mąki wszystkim swoim 
dotychczasowym  klijentom, - jak również 
-piekarzom” Sprzedaż tę obejmuje obecnie 
"Łódzki Komitet Rozdziału Chleba i Mąki 
i rozpocznie takową we wtorek d. 8 b. m. 
o godz. 9-ej rano. Ek 
o Główny Sakrzłariał Komitetów Oby- 
a matelskich komunikuje. 
„Sekcja szkolna wypłaca pensje nan- 
-czyciełom i nauczycielkom szkół miejskich 
„elementarnych, jak również zastępcom 1 za: 
komplety dla analfabetów za m. maj w !0- 
kalu Banku przy ul. Zachodniej nr. 64 w 
dnin 7 b. m. o godz. 3 po poł. 
i Osobiste, 


Członek Głównego Komitetu Oby- 
wateiskiego i referent sekcji sanitarnej w 
sprawach szpitalnictwa dr. Trenkner po- 
"wrócił ze swej podróży. i 
> Z sekscji kontroli miar I wage. 

Stosownie da wykazu sekcji kontroli 
miar i wag, skontrolowano w -ciągu maja 
1605 miar i 5172 ciężarków. Skonfiskowa- 
no zaś 1205 ciężarków i 21 wag... s 

Głwarcie bibijoeteki Tow. literacka 
a muzycznego Arfa" ; 
Wczoraj pó południu otworzono przy 


bibljotekę Towarzystwa „Aria*. W bibljo- 
tece znajduje się- kilkaset książek, prze- 
waążaie z robotniczej literatury. SARE 
Zarząd Towarzystwa postanowil rów: 
nież urządzać systematycznie odczyty o 
różnych sprawach we własnym lokalu czy- 
telni. | | 
Bibljoteka codziennie otwarta od 9 
do 12-ej i od 4 do -ej. | 
Ze związku literackiego żydswsticgo 
„Sóruy Rynek 
(1) Stosownie dę układu między dawnym, 
a nowym zarządem bibljatekę 
tworzona i zaczęte wydawać książki, 
Zarząd jest obecnie źajętym urządzeniem 
wieczornych - kursów . dla ezłouków. Zarząd 
postanowił również urządzić wkrótce zabawę 
na rzenz towarzystwa. 
Prośby związków a sprzedaż chleba 
i | | Seiri i maki. 
() Żydowskie towarzystwo komiwo- 
jażerów (Mikołajewska 3/5 jak również 
 „Strzechy robotniczej* (Pasaż Szulca nr.5) 
wystosowały prośby do centralnej Sekcji 
„karty  chlebowej o -pozwolenie sprzedaży 
"chleba i mąki, az: l | 
: Oryginalna rewizja. 
(D W ukięgłą środę o Ł0-ej wieczór 
przybył do Józefa Krucha (Brzezinska 31) 
: Tien 


+ I-e} kuchni robotniczej (Południowa 36) 


towarzystwa. 


teji I-go ucząstku Hariman zo 


Er EO OOOO YZ WAZA ŁAC OO OO 


Nz. 139, 


jeszcze jedną cywilną osobą, by przepros 
wadzić rewizję, gdyż miała się u Kruchy. 
jakoby według. otrzymanych wskazówek, 
znajdować wódka. | 

W domu była wtedy żona Kruchy 
Chana, kobieta w ciąży, z dziećmi, 
` Rewirowy rewidował i znalazł — kil« 


{ ka próźnych butelek, 


Wtedy zażądał od Kruchowej, by 


podniosła pościel, cheąe i tam zobaczyć. 
'Kruchowa odpowiedziała Hartmanowi, iż 
ona nie jest w stanie tego zrobić i że - 


to do rewidującego należy. 
Wówczas uderzył ją dotkliwie rewl 
rowy kilka razy w plecy i „wyrzucił* a 
mieszkania. | 
Gdy mąż niedługo wrócił, zażądana 
od niego otworzenia komórki, gdzie rów= 
nież nie nie znaleziono. i 
„Wtedy kazał sobie otworzyć drugą 
komórkę, gdzie również nię nie znaleziono, 
Z powodu komorneco wykito oko. 
"() Na Zgierskiej pod nr. 80, w do» 
mu właściciela, jakiegoś Moszka Kunipola, 
mieszka od dłuższego czasu na 4 piętrze 
handlarz, który przez cały czas wojny nie - 
ma z czego Żyć. . 5 
Biedny handlarz, już przez ten czaso 
posprzedawał prawie wszystkie Sprzęty doe... 
mowe i różne naczynia, by utrzymać swą 
rodzinę. - $ 
Gdy w tym tygodniu chciał sprzedać 
ostatnią szafę za 10 rubli, by dać gos- 
podarzowi na rachunek komornego 3 rb., 
również zadatkować 3 ruble na drugie . 
mieszkanie, a resztę — 4 ruble zatrzymać - 
na chleb dla swej rodziny — gospodarz 
chciał komorne otrzymać całe 10 rb. 
W środę po po'udniu chciał handlarz. 
się wyprowadzić z mieszkania, RZA 
Wtedy napadł nań właściciel domy 
i bijąc dotkliwie, wybił mu oko. a 
Na krzyk bitego przybyła milicja, 
która obu aresztowała i odprowadziła do ` 
II ucząstku I dzielnicy (Zgierska 97), gdzie 
za karygodny postęcek właściciel domu 
skazany został na 1 rubla. grzywny. Mis 
licja nadto postanowiła nie wypuszczać zo 
mieszkania biedaka handlarza, 
f | -o Rozprawa nożowia 
(a) Nejaki Siaa Resenblum, zamiesze - 
kały przy ul. Zgierskiej pod Nr. 30, w dniu 
8 czerwca został ugodzony nożem w gardła 
przez syna stróża z ul, Lutomierskiej pod. 
Nr. 11. Nożowiec (zbiegł, milicja I dzielnicy 
poszukuje go, | RE CR 
| /.Mradzieże, 
(a) Przy Starym Rynku pod Nr. 2. 
z magazyn mącznezo Chajma Mazelsio skrą« 


PRTA MEE 


lane, że to nowy wielki bój Cbhböcimski, 
Wiedeński. = e 

Po Gorlieach, Jaśle, Jarosławiu pa- 
diy onegdaj na ulicach Łodzi, z ust. ma- 
luezkieh, z ust raznosieieli. ekstrablatów, 
wieikie, brzemienne w następstwa, rozcią- 
gające się na całe może stulecie, wyrazy: 
„Przemyśt wzięłyt"  Spojrzełam w około 
siebie: tłumy hbezmyślnej świąteeznie wy- 
strojonej gawiedzi, z bezmyślnym  uśmie- 
chem va usiach, obowiązkowym. kwiatkiem 
w butonierce, panamy męskie, białe trzewi- 
ki damskie. Na ich grubą skórę spadały 
wieści zwycięskie, odgłos niesłychanych 
dotąd czynów kahsterakich, nie wywełu- 
jąc żadnego wrażenia. = 

Czuli się zapewne szezęśliwymi, że 
jgraszka losu nie zmusiła ich do stanięcia 
w bohaterskich szeregach. Zresztą oni o 
Przemyślu nigdy przedtym nie nie słyszeli, 
w uezubnigu geegrafji nie a Przemyślu „nie 
stała", 


kę młodzieży szkolnej, wracającej widocz- 
nie z wycieczki. Żywe rozmowy, okrzyki, 
gestykula j} ogólne pudniecenie.  SŚród 


słu, słyszą głas, starający Bie zagłuszyć 
wszystkiech; „Dzisiaj nareszcie meżemy yć 
pewni, że nie Dędziemy p trzebowali skła 
dać ostatecznych egzaminów jako eksterni, 
w języku rosyjskim, przed delegatem ro- 
Syjskiege ministerjium i że litera jat 
będ.ie mogła nam zwiebnąć kazjery*. 
` idę dalej. Gromadka żydow. . Roz- 
mowa oczywiście głośniejsza, gestykulacja 
żywsza. Słyszę to samo. odmienianie: Prze- 
amyśla przez wszystkie przypadki i jedac- 
myślny okrzyk: „Od dzisiaj wiemy, że na- 
| reszęie wolno nam będzi być ludźmi! 
—,, Webodzę.da znanej kaźsicy ostatnich 
wiadomości. astaję ta same, co zaważe, 
łysiny, miarawo pachyłalące się jedna ku 
drugiej, z tajemniczym szeptem na ustach. 
„ Wyłapuje z pośród niek 


awego przyjącieła 
„Endego. a os, 
| Łeóż pac ha tef--pytom 
|, >— A eóż TOb/Ć, Basg prezes jest stra- 
sanie zmartwiony, że musi -é zielegalnym 
wobec władz naszych. Mimo wszystkie 
zabiegi przez grandów hiszpańskich, yomi- 
mo protekcji de- nieh *_Daloresy Carman, 
tej samej co „zeszłego roku. tańczjła w 
/„Seali*, nasz Rząd nie zgodził się na u- 


Poszedłem dalej... Napotykam grup-- 


nie * 


wyrazów: Przemyśl, Przemyśli, w Przemy: 
Ą 


RTC WNE R: 
zdebycia- szturmem 


' dzielenie pozwolenia drukowania aowych toed 


»«krutował. doszezętnie. 


nów. -Nie pozostało nie innego, albo ustą” 
pić 4 naszej wzniosłej lecz eiernistej i obo- 
wiązkowej placówki, lub. też na własne 
ryzyko, bez upoważnienia Rządu, wydruu 
kować bony. No i prezes zdecydował się 
na to ostatnie. Powiadam pana: istny Ray 


mianin, Regulus, Katon, czy też Winiea 
JUSZ.« 3 . Bid 

— Ale ja nie o tym, ja o Przemye 
ślu... i a 


— Ach, ..6 Przemyślu.. słyszałam. 
Pan Robert ua razie niezmiernie się zmart: 
wit, Pan wie, że gdy przed Wielką Nocą 
nasi wzięli Przemyśl, to p, Robert z wiel 
„kiej radości obdarzył w teu dzień tytoniem 
i papierosami rannych i chorych rosyjskich 
Żołnierzy, pozostających na jego opieee. 
Dzisiaj nie chciał nawet wyjechać na prze - 
jażdżkę do swych dóbr pod Łodzią, Pocia« 
szamy go jednak: wszyscy, że oddanie 
Przemyśla jest mądrym manewrem strate- 
gicznym, wtiągnięciem w pułapkę nieprzys 
jaeiela*".., Ę ES 

Nie znałazłszy oddźwięku, pożegnałom 
naszych zasłużonych, opuściłem progi stod- 
kiego przybytku. Wstaąpiłem do ogródka 
na piwo... SĘ; Szata 
| Zająłem jedyny stolik wolny. Pa 
chwil trzech żołnierzy, nio mogących zna” 
leżźć wolnego  miejse: prosi o pozwolenie. 
przysiąść się. ` : A . Ę 

— Co mam być gorszy od p. Robere 
ta? pomyślałem sobie, + Wprawdzie w ty- 
tuaiu i.pap'erosach ofiarowanyel: przezeń 
w dzień wzięcia Przemyśla sosyjskim  żoł» 
nierzom mieści się i rewn. część . mojej 
krzywdy, alen przez to jeszeze nie zbanń- 
I w dzień udzyskaa 
nia: Przemyśla zaproponowałem przygodnym 
mym spółbiesiadnikom kolejkę piwa i cy 
gara. —— > =: : SEA: 
© o Na wspbominania przebptych w róż. 
nych miejscach - trudów i niebezpieczeństw 
mile spłynęło kilka kwadransów. 
(Nadeszła goizina policyjna, jak na 
Gługie dnie zbyt. wezesna i rozesziiśmy sią. 
Wracałem do domu wejąź pod wrażeniem 
Przemyśla, odpychając, 
ażeby psuć sobo nastrcju, natarezywia 
miale sa8u%ająte zestawienia „ludzi wys 
chawanych w. wolności i poszanowaniu 
prata a ist tawi  zmioprawionemi pizeź 
niewcetę 1 enarobię | 


ikja 
ALi 


Nr. 139. 


dzione wa mąki, Przy ul. Średniej pod 
Nr. 5 uż ps raz trzeci okradziono sklep Ma- 
jera CB, zabierając mu pół skrzyni giliz, 
‘obuz: i inne rieczy na sumę 100 rb. Przy 


ul, A! ksaudryjskiej pod Nr. 17 u Wolfa 
endeka Bkradziono zapasy wyrobów trykc- 
tażowych, pończoch i pantofli, na snmę 180 
marek; Przy ul. Wojborskiej pod Nr. 18 u 
Abrama Qniesława skradziono 3 kołdry plu- 
szowe, 8 palta i inną garderobę męską i 
damską, platery i bielisnę, razem na sumę 
200 rbh; Przy ul. Wschodniej pod Nr. 16 
u Małki Zsjdelfeld skradziono bieliznę za 100 
marek; Przy ul. Piotrkowskiej pod Nr. 6 
w magazynie czapek i kapeluszy wykryto 
gystematyczną kradzież materjałów, dekony- 
wang przez chłopaka terminatora, który je 
„sprzedawał konkurentowi pryncypała, również 
ezapnikowi, 
Chłopaka i pasera aresztowano. 
OTO 
2 Aleksandrowa. 


Na podstawie pełnomocnictwa, wy- 
danego przez Prezydjum Cesarskie Komi- 
tetowi Obywatelskiema w. Aleksandrowie, 
z dnia 21 maja 1915 r. handłarzom mąką 
i zbożem, jak również młynarzom i pie- 
karzom niniejszem ogłasza się: 

1) Wywóz zboża i mąki z Aleksan- 
drowa, jak również z wyznaczonych przez 
Prezydjum na zaopatrzenie Aleksandrowa 

-w produkty spożywcze okolic jest  wzbro- 
miony. Winni będą karani konfiskatą lub 
grzywną pieniężną w wysokości wartości 
wywiezionych produktów. 

2) O zakupie zboża i mąki, jak rów- 
mież o sprzedaży tych produktów na dzien- 
ER: 
sklepom osady ma być prowadzona ścisła 


kontrola i o każdej przez zakup lub sprze-. 


daż spowodowanej zmianie w ilości po- 

siadanych produktów niezwłocznie Komitet 
Farwatelski zawiadomiony. ` 

Uwaga 1) Zawiadomienia Ko- 

mitet przyjmuje w kancelarji milicji 

w poniedziałki i środy od 9—12 ra- 

no i w piątki i 2—5 po południu. 

Uwaga 2). Niezamełdowane pro- 
dukty będą skonfiskowane. 

3) Piekarze i handlarze chleba niech 
wiedzą, że sprzedawanie chleba nie miesz- 
kańcom osady dozwolone jest tylko w 
małej ilości, wywóz zaś zupełnie wzbro- 
niony. Winni będą karani konfiskatą lub 
"grzywną pieniężną w wysokości wartości 
sprzedawanego lub wywożonego chleba. 

Mieszkańców osady wzywamy, ażeby 
byli pomocą przy przestrzeganiu tych po- 
stanowień. ' | | 

Komitet Obywatelski. 
- Straż polna w Zgierzu. 

(c) Z powodu szkód wyrządzonych 
.'w polu co raz częściej przez różnych wan- 
dalów i złodziejów, zgierski Komitet oby: 
watelski przystąpił do organizowania spe- 
ejalnej straży obywatelskiej, któraby dzień 
i noe czuwała nad roślinnością pól. Dzia- 
łalność straży rozpocznie się w przyszłym 
< tugodniu. Obowiązki członków straży bę 
dą pełnić obywatele bezpłatnie. 

ś BHapaść. 

(c) W tych dniach na powracających 
z jarmarku w Grabowie dwuch włościan 
z Legnicy Dużej napadli rozbójnicy: 
Włościanie stawi rozpaczliwy opór, wo- 
bec czego rabusie użyli broni i obu włoś- 
eian ciężko poturbowali. poczem zrabowa- 
Jim 5. rb, gdyż tyle tylko napadnięci 
pieniędzy przy sobie posiadali i zbiegli. 


Rannych przewieziono do szpitala w, 


Kęczycy. Poszukiwaniem rabusiów zajęła 
się milicja. N 


Tentr muzyka I sztuka. 


s Tamtenff, 

Wspaniałą ucztę szykuje dyrekcja te- 
airu Polskiego czeicielom utworów scenicze 
nych p. Gabrjeli Zapolskiej. Jutro wysta- 
wioną zostanie sztuka narodowa pod tyt 
„Tamten*, w której utalentowana autorka, 
jaskrawomi barwami maluje dzieje X-go 
Pawilona warszawskiej Cytadeli i rosyj- 


skich sądów wojennych, kończące się zwy= - 


kle dla obwinionych zesłaniem na Syberję 
lab katorga. l 
Sprzedaż biletów odbywa się w dzień 
przedstawienia w kasie teatru od godz. 10 
do rozpoczęcia przedstawienia—bez przer” 
Wy, a to dla uniknięcia natłoku. 
Z teatru „fiiniałurać—Howośch 
f 2 Cegielntana 34. 
A więc w dniu dzisiejszym ujrzy Świat- 
fo- kinkietów teatralnych 4-aktewa sztuka 
bister esea Zenona Faryiege „Berek duse- 
Wica“ (załbownik wojsk polskich). 

- Premjera obudziła zainteresowanie w 
szerokich warstwach naszego społeczeń- 
Biwa, 3 

Źresztą nie dziwnego skoro w sztuce 
Występują takie postacie 
„£Mszko, Ponińsui, had] ú 


"Tozgrywu sis w I akcie w 


potrzeby mieszkańcom, piekarzom i 


(jeszcze nis stwierdzono. 


Berek Joselewicz i syn jego Józef, aakcja ļ 
Wierzbnie, IE—' 


na polu mokotowskim III 


i i IV — iá- 
skiego; - | u Poniń 


iż Sztuka otrzymała całkowitą nową WY: 


mtawę, 


1 ostatniej CAG. 

. Wielka Kwatera Główna. 

. 4 czerwca. — Urzędowo, 

Z terenu. zachodniego. 

Zamek i miejscowość Flovge( na 
wschód od Ypern). na krańcu za- 
chodnim wzięliśmy szturmem .z Wy- 
jątkiem niewielu domów. Odparto 
krwawo kontrataki angielskie. 

_ : Na wsóćkód -od Cinvenchy, wczo- 
raj wieczorem udało się wojskom 
angielskim wtargnąć do pezycji na- 
szych. Kontratak wyrzucił nieprzy- 
jacięla z powrotem wśród ciężkich 


strat. Trzy angielskia karabiny ma- 5 
szynowe pozostały w ręku naszym. 


Pozycja znajduje się w całości w 
posiadaniu naszem. 
i Po zmiennych walkach obsadzo 


"no eukrownię Souchez. SZ 


Na drodze. na 
chez walka trwa. 


zachód od Sou- 
Złamał tie w o- 


gniu artylerji silny atak nieprzyjaciel 


ski na rowy nasze pod i na północ 
od Neuville, 

Na południe od Neuville od dzi- 
siejszej nocy odbywają się walki z 
blizka. 

W Bois de Prêtres walkę zakoń- 
czono. Udało nam się odebrać więk- 
szą część rowów straconych. 

Z terenu wsehodniego. 

Kawalerja nasza wypędziła od- 
działy rosyjskie z miejscowości Le- 
nen, Schrunelen 60 i 70 kilometrów 
na wschód od Libawy. 

W okolicy Rawdian na zachód 
od Kurszan i pod Sawdynikami nad 
Dubissą rozbiły się ataki nieprzyja- 
cielskie. | 


Ż terenu południowo-wschodniego. 


Wojska nasze dotarły pa walce 
do miejscowości na wschód od Prze- 
myślą i włącznie na północny-wschód 
do linji Bolestraszyce — Torki-—Paź- 
dziącz—Starzawa. 


Wyniku zdobyczy w Przemyślu 
Z zeznań 
jeńców z różnych części wojsk wy: 


,kazu-e się, że rosjanie tej nocy w któ- 


rej wzięto szturmem Przemyśl pod- 
jeli przeciw całemu frontowi armji 
generał-pulkownika von Mackensena, 
powszechny, atak. 


Ofenzywa ta rozbiła się zupeł- 


nie już w początkach. 22 kiłometry. 


na wschód od Przemyśla wojska nie- 
mieckie pod generałem von der Mar- 
witzem wzięły szturmem wyżyny po 
obu stronach Nysłatjer. Armja ge- 
nerala von Linsingena rozpoczęła 
przeprawę przez dolay Stryj, na pół- 
nocny wschód od miejscowości tegoż 
miana, 
Naczelne dowództwo wojskowe. 


Urzędowy komunika 
| austriacki. : 
WIEDEŃ, 4-go czerwca: 


Z terenu rosyjskiego. 

. W ciągu dnia oczyszczono Prze- 
myśl z nieprzyjaciela, który cofnął 
sią w kierunku wschodnim i usiłował 
na wyżynach na południowy zaebód 
od Medyki stawić opór strażami tyl- 
nemi. Tam atakują obecnie wojska 
sprzymierzone. Tyniczasem udało się 
armii Bóhm-Ermeliiego złamać To- 
syjskie pozycje obronne od południa 
i posunć się w kieruuku Mościsk, ad 


-którego to miejsca wojska nasze sto- 


ją teraz oddalone niewiele kilome» 


GAZETA ŁÓDŹKA, 
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KRONE PRACE, 


 Peodmięlizowanie 
de szczere oznaki współubolewania nad ciężkim ćiosem, jaki mnie dotknął, z po- 
wodu śmierci mojego niezapomnianego męża 


Ja 


ks. Kanonikowi K. Szmidiowi za slowa pociechy i chórowi sumo 


Še Ha 


zemu Kościoła 


w. Krzyża do którego zmarły należał, jako członek honorowy, za pienia podczas 
| nabożeństwa. 


trów, Podczas walk tych w ręce 
zwycięzców wpadli liczni jeńcy. Tak- 
że atak armii Liasingena miał nowe 
sukcesy. Rosjanie od dziś są przed 
armją tą w pełnsm odwrocie, 

| Na linji Pruta rozpoczęły się 
nowe walki wskutek znaczenia wy- 
darzeń nad Sanem i Dniestrem gór- 
nym. Gdzie próbował przeciwnik 
ataków odpario go z Silnemi stra- 
tami; 900 ;żołnierzy wzięto do nie- 
woli. ad Wi E I, fp 

Dotych położenie nad Sanem 
dolnym i w Polsce jest niezmienione. 

Z terenu włoskiego. 

Na tyrolskim obszarze granicz= 
nym niema do zanotowania ważniej- 
szych wydarzeń. | 

Na wschód od grzbietu Krenz- 
bergu, wojska nasze wzięły 2 wierz- 
chałki, które włosi przejściowo silnie 
obsadzili: | 

Na granicy Karyntyjskiej walka 
artyleryjska miejscami trwa. Na wy- 
brzeżu odbywa się walka w obsza- 
rze Karfreitu. MOE 

Zastępca-szefa sztabu generalnego 
von Hcefer 
feldmarszałek-!ejtnaat. 


Wrażenie upadku Przemysła 


BUKARESZT, 4 czerwca. Wrażenie 
upadku Przemyśla było we wszystkich 
kołach bardzo. silne.  Coprawda w ostat- 
nich czasach nie wierzono już w komu- 
nikaty rosyjskie, lecz mimo to nie przy- 
puszczano upadku fortecy w tak blizkiej 
przyszłości... ar 

KONSTANTYNOPOL, 4 czerwca.— 
Cała prasa turecka daje wyraz radości 
swej z powodu odebrania Przemyśla. 
„Tanin“ pisze: Z Przemyślem upadła nie- 
tylko forteca, łecz jedyny sukces rosjan 
po 10 miesiącach wojny. Posuwając się 
dalej można powiedzieć, że upadła sama 
Rosja. . . 


Komunikat rosyjski. 


PETERSBURG, 3 czerwca. {Ze szta- 
bu zwierzchniego wodza naczelnego): 

D. 31 maja odparliśmy skutecznie 
kilka ataków nieprzyjacielskich i zdoby- 
liśmy szaniec w okolicy Szawel, na 
wschód od wsi Trawliany. (?) Na' fron- 
cie i na lewym brzegu Narwi aż do Wi- 
sły podjął nieprzyjaciel z małoznacznemi 
siłami kilka ataków, które odparliśny sku- 
tecznie. . OZZIE. 
- W Galicji rozwinęła się od dnia 31 


maja począwszy na froncie pomiędzy 


Wisłą a Przemyślem na nowo zacięta 
walka. Wojska nasze osiągnęły dość 
znaczne sukcesy (sic) na lewym (!) brze- 


gu dolnego Sanu, zajmując kilka wsi, z 
których kilka zdobyto bagnetami. Na 


A ) B, P, 
Geczysłiaiw Jakób I 


> an Z O EEES EEEE A AEA AE EEEE SE EESTO 
KET ELO PAGENDA DERT, ONEEN PEZET enean: 


W głębokim smutku pozostała 


p Ay tma EL 
BRZYCZERB 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł d. 4 Czerwca, przeżywszy lat 60. 
Wyprowadzerie drogich nam zwłok na cmentarz żydowski nastapi w niedziele dn. 6 Czerwca © 
i godzinie 3 po południu z mieszkania przy ulicy Zielonej M 11. 
Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół I znajomych nieutulne w żalu 


Żona i córka. 


prawym brzegu Sanu zdobyliśmy sukce- 
sy w okolicy wsi Kalerikuna (7), gdzie 
wojska nasze podczas odbierania punktu 
oparcia na południe od tej wsi wzięły 
do niewoli 22 oficerów i 1.300 żołnierzy 
oraz zdobyły 8 karabinów maszynowych, 

Przemyśl bombardowano z dział 
ciężkiego kalibru i nieprzyjaciel zwrócił 
swój atak główny przeciwko frontowi 
północnemu w okolicy fortów 10i 11, 
które Austrjacy podczas kapitulacji twier- 
dzy prawie zupełnie zniszczyli. (Gdy od- 
pieraliśmy te ataki, udało się nieprzyja» 
«cielowi zapanować nad kilkoma działa 
mi naszemi, które prawiejz bezpośredniej 
blizkości aż do ostatniego strzału strze- 
łały do kolumn nieprzyjacielskich. We- 
dług doniesień uzupełniających wzięliś- 
my w forcie 7 jeszcze 200 jeńców i zdo- 
byliśmy 8 karabinów maszynowych. Po- 
między Przemyślem, wielką Narwią a 
Dniestrem niema żadnej zmiany!! (oprócz 
zdobycia Przemyśla.—Red.) 

Pomiędzy Fyśmienicą a Sźryjem u- 
dalo się nieprzyjacielowi, który ściągnął 
tam znaczną ilość ciężkiej ariyłerii i 
Sprowadzii posiłki, przez zacięte ataki, 
wykonane z wiełkiemi silami, uzyskać w 
ciągu nocy i rano dnia 1 czerwca kilka 
sukcesów; Walka toczy się w dalszym 
ciągu. Na prawym brzegu Bystrzycy 
opanowaliśmy część pozyzji nieprzyja- 
cielskieh i wzięliśmy 150 jeńców. 

Tyle komunikat rosyjski, który 
dnia 3 czerwca nie wie jeszcze o zdoby- 
ciu Przemyśla i Stryja i donosi © zaj” 
ściach z dnia 31 maja. . Jeśli zwierzchni 
naczelny wódz w dalszym ciągu rapor- 
tować będzie z tą samą „błyskawiczną“ 
szybkością, to o zdobyciu Przemyśla de- 
wiemy się w każdym razie jeszcze przed 
odzyskaniem Lwowa. 

Wzmocniony stan ochrocy W 
Peiersiorhu. 

KOPENHAGA, 4 czerwca (K. K) Pes 
tersburskie „Nowoje Wremia* donosi, że w 
Petersburgu, w Finlandji i w prowincjach 
nadbaltyckich ogłoszono stan  obiężenia. 
Rosyjskie porty nadbaltyckie są znowt 
zamknięte dla handlu neutralnego. (Nat. 


Zig.) 
Droeżyzna w Rosji 
MOSKWA, dn. 4 czerwca. Według 
„Russkiego Słowa“ ceny chleba pod- 
niosły się teraz do 90 kopiejek (wos 
bec dawniejszych 18. kopiejek). W Se- 
wastopolu nastąpił brak chleba. 
Tarnowska ufaskawiomał 
LUGANO, 4 czerwca. Skutkiem 
powszechnej  amnestji, ogłoszonej 
przez króla włoskiego, uwolniono tak- 
że znaną hr. Tarnowską. Jak wiado- 
mo Tarnowska skazana była za za= 
mordowanie kochanka, hr. Komorow: 
skiego na dożywotnie więzienie. 
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Dr. Br. Chylewski || Luhoratorgum chemiczne | 


Kakad ma wyczernpaniuł + 

| Pozostała tylko niewielka ilość egzempl. dziełka Dr. med. K. J. Drekslera p. £ 
JAK UCHRORIĆ SIĘ OD CIĄŻY 

Opis najnowszych środków od ciązy chroniących z rysunkami, 


Miezkędmna Książką dla każdego sxałżeństws 

i Gena EOP» 40a - zg 

| Składy główae w księgarniach: Adolfa Słomnickiego ui. Piotrkowska N 24 Alfreda Straucha Dzielna JR 16 
i i oraz do nabycia we wszystkich księgarniach. : 


Hawrot NE (3. == | dla analiz lekarskich 
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-St felczer, -~ jeden na rubli 100, wystawiony przez 


Władysława Wyczechowskiego. Upraszam 


== SKWEROWA No 18. = 
Wykonywa wszystkie czynności felczet- 
skie, obsjmuje nocne dyżurowania u cho- 

3 "rych i t p. i 575-3 


Drukarnia akcydensowa łaskawego zaalazcę o zwrot. Nawrot 18, 


doradzea prawny, 


na sumę 1.500 rubli, „wystawiony przez | 


|. parter na prawo, Gałkowski, 


w Łodzi Radwańska35 === f 

Prośby i podamia i z 

do urzędów: Komendantury, Prezydjum po- jg 
ticji, o wypłatę za rekwizycje wojskówą, wy- 
ządzoz: szkody, do sądów cywilnych i woj- 
r również Humaczenie dokumentów. 


- Walenty Chirczewski zgubił dwa 
kwity lombardowe, dwa Świadectwa od 


r trocie kmia + ||| zac | 


ia ; za wynagrodzeniem 5-6io rb. na Rokiciń-- 
chorób zębów i jamy ustnej. i BA a e a. 


Pierwsza 


PRZEJAZD 8. 


najtaniej na prez 
Weina z jedwabiem na bluzki 1 rab. 
Czysty jedi vab na bluzki 1.75 kop 
Czarne z białem w kratki na suide i 
bluzki 2 rb. 15 kop. 
Czarne z białam w kratki nakostjum 3r. 
Wyprzedaż z fabr, składu 40 pr. taniej n.e, z, 


ja my ER It 4 
dzące, jako to: 
Tabele, - 
Ruiarinsze, 
Rachunki, 
RLiSze, 
Rlepsydrg, 
plukuig, 
Zaproszenia, 
Bilety wizytowe 
Biikiefy 
it. p. 


Dla dużych nakładów | 


ską sżosę. M5, /. 
teraz Ewangielicka 2 róg Piofr- EEE 
i kóws-iej 144. À i 
Najiepsze ZĘBY. sztitczne i' plomby 


; ==— Porada od 25 k. 


RSE RER ICH ZY TEESE 


od 9 r.do 7 wiecz. == 


Rządca rolny | | 


można kupić “tanio: -za moim . pośred: 
` nictwem. ż 


Kotsztain. Piotrkowska 49. 
samotny, mający 25 lat praktyki z dobre- - EE ESSEE 
mi świadectwami, poszukuje posady zaraz ' 
Tub od 1 Lipca. Wiadomość w Adninistra- 


Damsko i merka alpaga; oraz reszt. 
ss CEGIELNIANA 43 w podw., dom 4 


od Piotrkowskisj 


CET URE 


cji Gazety Łódzkiej Przejazd M 8. 


| Provi nyjaka polny | 
| Wyde tamie eca, S. Nowlikki Plotkowska IAB | 
Bis Juzizi pracy | NJapmo sulejowskie stato lasowane i cegły 5 


| ż (sklep w podwórzu). Uwaga: tytnń. zagr. 
żółte z firmy „Schieht” po 40 kop. funt, ` -.0d 10 k. papierosy od 30 E 100 azt. '. 

a także miękkie nafciane z firmy b-ci Ño- ; i a DRN 
bel po ¿0 kop., w piąciofuntowych pudał- 
-kach, z których każde jest zaopatrzóne 


maszyna rotacyjna. - 


Ceng umiarkowane. 


TELTAN R EEEE KRATA TA 


pz jęz 


6 sposobem użycia po 1 rb, Dla hurtu ra- 
i Ę bat.. 8. Kozłowski, Dzielna JE 29, ` 
fi / ia ; | 


poleca wybór gotowych 
gorsetów, pasków, biu- 
stonoszy i gursezcików 


RH ER g gm 


dla pochyłych dzieci po | 
znaczuję zniżonych ce- | 
nach. 
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restauracja 
A. Stępkowskiego. 


właścicielka Władystawa Iniso wa, Passaż- 
Majera 7, poleca się pamięci Szanownych 
Gošsi, Gabinety à part. Renomowana 
kuchnia. Dobrze wystałe piwa, wyboro- 
we wina i likiery. Wejście do rastanracj 
z ogrodu, do gabinetów z podwórza, 


= Te sprzedania, ul. św, Ludwiki (Luizy) m4, 
wielka eszczędnośći $ s o 
Spodnie, bluzy, ubranka dla chro pców któ- 
re można nosić kilka lat, alpagowe ma- 
rynarki i różne resztki na damskie, suk: 
+e med blużki wyr zadajemy tani, 
Piotrkowska ih- Z5, m. BŹ. 


se „gotowe i obstalunkowe, biastonosz8, 
H wszelkie pasy, prostotrzymacza, gorseciki, 
| poleca wżorowa pracownia „Renania ul, Głów 
i f : g 


na 3814, 


jtupnię papier wekslowy marki pocztowe, 
| A stemplowe i oszczędnościowe płacę najlepsze Cam 
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> -ny. Widzewska 40 m. 10. -< © Z81I—5 
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OCZY DOKOŁA SWE BARWY 

I WONIE, | 

zy CHÓR PTASZĄT POCZNIE 

-HYMN RADOSNY 

ITNA BZY, JAŚMIN, GRUSZE i 
JABŁONIE — 


a 


REAR 3 
'AZY W PIERŚ MOJĄ TĘSKNO- 
| TA SIĘ WŻERA, | 
JTNA Z KAŻDĄ WIOSNĄ, JAK 
- LOTNE BOCIANY; 
RAZY W MEM ŁONIE BURZA 
- PRAGNIEŃ WZBIERA 
MION KTOŚ SKRZYDŁA PRZY- 
PINA NIEZNANY 


ŁBYM WTEDY PODĄŻYĆ GDZIE 
HEN, W DALE POLNE! 

IIĘ TROSK ZWYKŁYCH, SZA- 
RYCH ZA SOBĄ ZOSTAWIĆ; 

żyć, GDZIE KRÓLESTWO MAJĄ 

© WICHRY WOLNE, 

'ZE SKOWRONKIEM NUCIĆ I 
W SŁOŃCU SIĘ PŁAWIĆ! 

: J. Braun. 


ŚMIECH. 


wisściwościę człowieka. — Z czego się 
y — Smiech naturalny i sztuczny. — Czy 
imrzeć ze Śmiechu? Mechanizm Śmiechu. — 
wbudzejące ds Śmiechu, — Zaaczenie zdro- 
solnego śmiechu i wpływ moralny. *) 
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ałowiek jest najdoskonalszą z 
a ziemi — orzekł.. człowiek, Po- 
y- skromniej: ezłowiek jest istotą 
Q się, a wyrazimy krótko i dosad- 
Się człowieka, najbardziej odróżnia- 
jod stworzeń „niższych“, zwierząt, 
zawoła niejeden znawca Życia zwie- 
|: — wszak i zwierzęta się Śmieją! 
(M8 grymosy, figlarny wyraz oczu 
podubne cbjawy zwierzęce dalekie 
ak od tego, co śmiechem nazywa- 
normalnie stanowi wyraz humoru, 
jednak cechuje rozmaite usposobie- 
ła i ducha, wyraża radość i cier- 
ironię, głupotę, nerwowość, pomie- 
ten_chorabliwy, 


Życia naszych pociech; biada, sko- 


inaczej] Roczniki lekarskie gali- 
najbardziej chorych „dziecko smut- 
ego naturalne wybuchy wesołoś- 
0 przygnębiające otoczenie lub 
*. Światło, powietrze, głosy, to» 
—wszystko pobudza młode stwo- 
swobodnego, szczerego Śmiachu, 
vet obcego pociąga i rozwesela. 
| biegiem wieku zachowuje dziecko 
i p ico wybuchy wesołości, 
tm 
w IMstyktownie ulega fizycznej i 
°] potrzebie śmiechu, I człowiek 
znajduje w nim rozrywkę, wy- 
ie, uspokojenie., 
8 śmiejemy sią będące sami przy- 
i 8,10 do niemiłego uczucia samot- 
Człowiek jest zwierzęciem towa- 
Jeżeli n powiedział któryś z myśli- 
ną di Samotność chwilowo bywa po- 
tylk ‘ussze odosobnienie może być 
Odl nienormalnych, istot 


50 dla ludzi 
a klh Tab jakich „nadludai*. 


pE 


7) Bot Bergeon „La Rices oraz „Loetires, 


y NA ZIEMIĘ ZSTĄPI ANIOŁ 


odzieniec szuka do nich spo-- 


R ZE O a e. 


Zbieramy się, 
lub innej formie, 
du, zależnie od- 


aby się pośmiać, w tej 
z tego lub innego pawo- 
i 5 n okoliczności, od stopnia 
inteligencji. Tlam nieoświecony wybuch- 
nie śmiechem na jakiś. grymas błazeński, 
na wykrzyk banalny. Żołnierz w koszarach 
opureknie pięścią kolegę, wnet Śmieją się 
Obaj, a za mmi dwudziestu innych. 

Jak wszystko, doskonali się i sztuką 
wywoływania śmiechu. Posiadamy całe „in- 
stytucj: Śmiechu;* czemże jest bowiem ko- 
medja, farsa, widowiska cyrkowa, maska. 
rady? SĄ wyrazy, widoki, zdarzenia, któ- 
re zmuszają do śmiechu, działają nagle, 
Odruchowo, nim rozsądek da swe Zżezwa- 
lenie lub veto. i 

I z czegóż my się w isto ie śmiejemy? 

Oto np. pierwotny, ordynaryjny wy- 
buch Śmiechu. Biegnie ktoś potyka się i 
upada; albo chce usiąść na krześle a sia- 
da.. na ziemi. Tyiko osoby bardzo „przy- 
zwoite“. zdołają się wtady powstrzymać od 
roześmiania, 

-, Smiejemy się z pomyłek, gui pro quo. 
Kioś wziął cudzy. kapelusz, wkłada na 
głowę 1 nakrywa ją... aż do oczu, Dama 
do figury mazura poprosiła lłokaja. Pan, 
oczekujący miłej schadzki, zastaje... włas- 
ną żonę. Na takich zawodach 8poczywa 
nawet odrębny typ sztuki teatralnej -— 
wodewił, 

Pokrewny powód śmiechu daje roz- 
targnienie, Któż nie był świadkiam i nie 
słyszał o śmieszsostkach, stąd pochodzą: 
cych? któż nie ubawił się opowieściami o 
roztargnieniu wielkich ludzi, uczonych, 
myślicieli ub choćby skromnych pedago- 
gów? Newton, wrztucający do wody i go- 
tujący zegarek zamiast jajka, wydaje się 
zbyt roziargnionym; eóż dopiero bohater 
Cervantesa, Don Kichot, biorący wiatraki 
za olbrzymów, kupeów za rycerzy, karcz- 
mę za zamek obronny! A jednak śmieje- 
my się chętnie, . i 

Śmiejemy się też z powtarzania te» 
g0 samego wyrazu, tej samej czynności, 
wydarzenia. W iłuż koinedjach i farsach 
wyzyskano- efekt powtarzających się wy- 
rażeń; niekiedy cała rola aktors volega na 
wtrącaniu kiedy niekiedy jednego. słówka, 
a salą za każdym razom wybucha śmie- 
chem. ; i 

Podebnież formalistyka, frazesy ofi- 
cjalne, zwłaszcza w warunkach niezwy- 
kłych, bywają Śmieszne. Niedawno rozbił 
się statek w pobliżu Dieone, Uretowałe 
się ledwo kilku pasażerów. Na wstępia 
do portu przywitali ich urzędnicy celni za- 
pytaniem, czy deklarują cokolwiek? W 
wagonie zabito pasażera; zbrodniarz uciekł 
przez plant kolejowy, wbrew znanym prze- 
pisom. Ostania okoliczność stanowi też w 
oskarżeniu fakt obciążający.. Albo w spra- 
wie o spoliczkowanie akcja cywilna dopo- 
mina się o 25 rubli odszkodowania... 

Długi byłby wykaz rzeczy i wyda- 
rzeń, pobudzających do Śmiechu, Jednaks 
że nawet tysiące przykładów nie wyjaśni- 
łyby: dlaczego się śmiejemy? Najwyżej 
wiemy tylko — z czego. Przyczyny Śmie- 
chu niepodobna określić, chociaż wielu 
morałistów próbowało rozstrzygnąć nie- 
wdzięczne to pytanie. 

Jeżeli śmiech szczery, naturalny, u- 
dziela się otoczeniu, wymuszony i sztucz 
ny nie rozwesela nikogo. Aktorowie do- 
brze znają trudność naśladowania śmiechu, 
i niewielu z nich dochodzi do artyxmnu, 
sprawiającego złudzenie humoru. Nieudel- 
pe udawanie śmiechu czyni wrażenie przy- 
kre, podobnie jak płacz przymuszony wy- 
daje nam się zabawnym. Nie zawszs wpraw- 
dzie tak Się zapatrywano: przykładem owe 
płaczki w starożytności, błazny w wiekach 
średnich. Okropne przeznaczenie błaznów 
znakomicie określił Wiktor Hugo w sło- 
wach; 

„Ne vouloir, ne pouvoir, ne devoir 
eń ne faire que riral" i 

Nie chcieć, nie módz, nie być obo- 
wiązanym i nie czynić nie innego, tyiko 
Śmiać się, ciężki to los zaiste] A jednak 
błaznowie ci dochodzili do tnkiej dosko- 
mnałości w mimies, że na widok ich uśmiech= 
niętego głupowato oblicza trudno było się 
nie rozweselić. 

O innej masce Bmiechu, wytworzo- 
nej sztucznie z żywej twarzy, opowiada 
Wiktor Hugo w romansis „Człowiek śmie- 
chu" (L'homme qui rit). Twarz nieszczęs= 
snego bohatera (Gwynplaine), syna możno- 
wiadey angielskiego, zeszpocono w taki 
sposób, aby wciąż miała wyraz błazeński, 
Wyraz cierpienia, podziwu, radości, gnie- 


"wu, litości, wszystko anikało BA tej, säg- 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej‘ 
SOBOTA, 5 CZERWCA 1915 ROKU. | 


tańską sztuką zmienionej twarzy, 


istniał jeden tylko wyraz śmiechu. 

ie śmiech niekoniecznie bywa oznaką 
wes?łości, wiadome powszachnie, Może być 
najstraszniejszym wyrazem oierpićnia; ból i 
Tospacz, zarówno jak głupota, obłęd, mają 
właściwe sobie wybuchy śmiechu, Pomijam 
ta uśmiech ironji, mając ua myśli objawy 
nataralne, niepowściągnione, 

Znane są przykłady Śmiechu z bóła i 
wstrząśnień moralnych, Pacjent np. opero- 
wany na języku kamieniem piekielnym, nia 
mogąc dłażej żuieść cierpienia, wybuchnął 
śmiechem kouwulsyjnym,  Nieszczęsna [Anna 
Boleyn, żona Henryka VIII, nddając głowa 
pod miecz katowaki, głośnym parskneła 
śmiechem; podobnież Grzegorz XIV na wieść, 
że go obranu na papieża, 

Chińczycy mają szczególny zwyczaj po- 
krywania śmiechem wszelkiega wzruszenia, 
Smieją się mocne na wypadek śmierci kogoś 
z bliskich, którego w duchu mocno żalnia, 
Bokser śmiał się tak wesoło przed lufą re- 
wolwera, do niege skierowaną, że zdziwieny 
cfieer zapytał o powód rzekomej radości. 

„Strach nia daje mi mówić, —wybąkał— 
więc się Śmieję.* Skoro lufa. aniknęła, przy- 
brat zwyzłą poważsą minę. 

` „Umieram ze śmiechu!*—wołasz, Kmis= 
jące się do rozpuku, nie przypuszczając pav- 


na której 


wśród śmiechu. Doktór Roy przytacza choe 
rego, którego w gorączce napadł Śmiech; 
śmiał on się nieustannie dzień i nog, i pos 
mimo wszelkich wysiłków lekarza, jeśli nie 
„że Śmiechu”, te wśród śmiachu życie zakoń- 
czył. Tradycja mówi o podobnej [śmierci 
Sofoklesa, słynnego tragika, i Denysa, tyrana 
Syrakuz, Papież Leon X, na wieść o wy» 
pedzeniu Francuzów z Medjolanu, wpadł w 
smiech tak gwałtowny, że umarł, 
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Na czem polega fizjologja Śmiechu, 
jaki jest mechanizm tego objawu? Że zasadza 
się na skurczu mięśni, dowódzić nie potzzeba; 
największy udział bierze główny muskuł po- 
liezkowy {zygomaticus}, idący od wydatnej 
kości policzkowej do końea ust. Skoro ten 
sią kurczy, powsiaje fałda między wargą a 


„policzkiem, nadająca twarzy wyraz śmiechu. 


Wyraz taki możua wywołać sztucznie, elekt- 
ryzując końce mięśnia. Jednakże nie będzie 
to jeszozy śmiech właściwy, śmiech radosny, 
zaraźliwy, jeśli się tak wyrazić wolno, W ta» 
kim śmischu muszą brać udział i oczy, a po- 
wieki, -właszoza dolaa, kurezą sią charakte- 
rystyczoie; iane muskuły wywołują rozmaite 
odeieuie śmi:chu, np, mięsień czołowy apra 
wia odeień zadziwienia. | 

Mowa tu o Śmiechu milezącym. Ale 
czy można istotnie śmiać gię nie na głos? 
W śŚmieshu prawdziwym krtań zawsze bierze 
udział, czasami tak słaby, że głosu nie sły- 
chad; mięśnie jej drgają wszakże nawet 
wtedy, gdy się uŚómischamy, lub gdy zacis» 
kamy wargi, by nie okszać śmiechu. Wreszcie, 
śmiejąc się serdecznie, czujemy sami, że 
drgają mięśnie brzuszne, grzbietowe, płucne, 
przepoBa, aż do nerck, słowem odbywa się 
gimsastyka wszystkich 
nętrzny ch, 

Nist, lio jednak owe odruchy mięśniowe 
działają orzeżwiojąco na organizm. Smiech 
daje niejako ujścia nadmiarowi euergji, roz- 
braja niby koaduktór nagromadzoną elektrycz» 
ność, wyładownje uiejoną siłę organizmu. 
Stwierdzono, iż tą irogą podnosi się ciepłota 


prawie mięśni Wew» 


ciała, ułatwia trawiacie, wamaga oddycha- 


nie; śmiech stanowi rodzaj kurseji naturalnej, 

Nie dziwnego, że joszcza starożytni sa. 
legali wesołość, jako niezbędny warunsk 
zdrowia, Znane są wypadki, 
ciężką chorobę uleczył śmiech. Chory, dła 
którego lekarz nie miał ratunku, pobudzony 
zosiąż do Śmiechu, i skutkiem edpływa nas 
gromadzonej w płucach ropy, powrócił do 
zdrowia, Erszm z Rotterdamu, *słyany filozof 
XVI wieku, wyleczył się podobnież z cięż: 
kiego wrzoda wewiętrznego, który pękł od 
śmiechu, Znana jest opowieść o kardynale 
umierającym, który, ujrzawszy małpę w swym 
birecie, wybuchnął śmiechem spazmatycznym 
i dzięki szeczęŚliwemu przesileniu był oca- 
lony: | 

Ale powszechnie chodzi nie o tak rzadkie 
wydarzenia, gdzie śmiech odgrywa rolę ope- 
ratora. Lekarza nasi zgadzsją się ze swym 
poprsednikiem.. Hipokratesem, oo do hygje- 
nicznego znaczenia Śmiechu; nawet recepty 
nań podają, Jeśli nie wywołują go pobudki 
moralns ani zmysłowe, stosują Środki lekar- 
skie. 


gdzie nawet 


Istnieją matecje, pobudzające człowieka 
do wosełoścći w stopniu rozmaitym. Tiepak 
azolu otrzymał sigd nazwę „gazu rozwesela» 


ł 
4 
nie, że zdarzają się naprawdę wypadki 
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jącego. Haszysz, narkotyk s konopi indyj- 
skich, sprawia mocne wybuchy śmiechu: [e= 
kars paychjatra Moreau zadawał go molan- 
hólikom i hipochondrykom z dobrym skute 
kiem. Chory, oddany wciąż czarnym myš- 
lom, nic nie mówiący w ciągu dnia stawał 
Biọ wesołym i rosmownym przez gały wie- 
czór, Dr. Luton «auważył niedawno, źa i 
tak zwana mącznioa. żyta (mianowicie z8- 
warta w niej ergotyna) działą tak samo. - 
Smiech, wywołsuy tym lekiem, wynika s na» 
pływu myśli wesołych i dobry humor. trwa 
długo ieszcze po ustaniu sztucznej podniety. 

Światło czerwone mma własność pew» 
zags rozweselania ogłowioka, Zauważono że 
na osobie hypnotyzywanej, która się uśŚmie- 
cha, skoro jej się przed oczyma umieści szkło 
czerwone. Znany fabrykant klisz w Lugdu= - 
nie, Tumióre, oświetłał pracownią czorwonemi 
lampami; robotnicy śpiewali, Śmieli się, dowe 
cipkowali ustawieznie. Skoro zmienił Światte 
aa zielone, ludzie stali się milczący i po- 
ważni, Lekars włoski Donza otrzymał wy- 
raźne polepszenie w stanie melańcholika, któe 
rego poddał częrwonemu oświetleniu, 

Mimo tak widocznych skutków- leków, 
żałować się godzi tego, ktoby często chciał 
z nich korzystać, Wszak i poczciwe nasza 
rand swykle wprawiają w dobry humori 
Gzemu więc mnożą się związki wstrzemięźli- 
wosci? Czyż mają być wrogami humoru i 
śmiechu? 

Smiech jest przyjaciełem zdrowia, ale 
nie tea śmiech po alkoholu lub haszyszu, 
Szukajmy nie leków, leog warunków śmiechu 
szezerogo, naturalnego. Taki Śmiech nie» 
tylko sprzyja zdrowiu, lecz pobudza duchową 
czynność człowieka, usposabia go przyjaźuiej 
wsględem innych. | 

_ Powiadają, Że niema dobrych ludzi, 
którzyby się nie Śmielif w Śmiechu takich 
nie posłyszyaz fałszywej nuty, nie odczujesz 
wstecznej myśli. Jakże odmienny jest ten 
śmiech zdrowy, poczeiwy, od uśmiecha ob» 
łudy lub naigrawania się z ludzkiej słabości, 
cierpienia, niepewodzeniał Jeden-—to dowóśi 
równowagi fizycznej i duchowej szło wiską, 
drugi—objaw zwyrodnienia. 


Atak nocny © Darianeląch 


Korespondent „Poster Lloydu* s Ark 
Burn opisuje epizod z walk pozycyjnych aad 
cieśniną dardanelską w nocy z 9 na 10 mae 
ju. Oto opis: 

Dnia 9 maja w godzinach pupołudnioe 
wych wygrzewała się dywizja rezerwowa w 
dobrze zamaskowanym obozie międay Arb 
burnem a Boghali. Przy pięknej studni ka: 
mieanej prano, prasowano, szorowano, W ską” 
pym cieniu jałowca, wóród malowniczej gra- 
py, zasiadł Hafis Mustafa na piętach i opo» 
wiada. Nie próżno nosi dumny przydomek 
Hafiza. Nietylko umie na pamięć cały Koran, 
zgodnie ze świętym ślubem rodziców, ale zna 
życie każdego bohatera dawnych czasów tua 
reokięj Świetności, Wzrnsza, budzi zapał zas 
chace: Giętkie zislo przechyla się ku przes 
dowi, to znów xołysza się w biodrach, a z 0a 
esu czarnych błyskeją spojrzenia, towarzyszga 
cs słowem, : 

Przerywa się opowiadanie Hafisa. Bim- 
basza, czyli major Niemiec, podjeżdża na ła: 
dnym siwku, za nim wóz, na którym błysze 
szy stos zdobytych bagnetów nieprzyjaciek 
skich. Wkrótce Gały obóz staje w szeregu 
Odbywa się to bez zwyczajnej w wojsku, tros 
cùg brutalnej „zariętości*, Maerogi sku„iają 
się szybko, giętko; twarz za twarzą swraes 
się z oddaniem ku obliczu bimbaszy. 

Bagnety, te zdobycz wczorajszych walk, 
Kto jeszcza niema bagneta, niech sobie wóż: 
mia, Daleji 

Zraisnia się nastrój żołnierzy, przedtem 
trochę jakby rozmarzony, Wóz opróźnia sią 
w jeduej chwili. Ale część wojowników szem= 
rze; nie wszyscy 3ązadowoleni, Niewielu zda» 
było ostry, błyszczący bagnet: przeważna 
eaęść sgiate z „ogardą zardzowiało, sz0zer: 
bato ostrza; słychać skargi, że te nie nie 
warte. 

Major R. — w ezasio pokoju sałonck je- 
dnej z najbardziej znanych firm marokańskieli 
— wpada na dobry pomysł: | 

— Co woleliryścia w danym razie? — 
ZACZ7EA — Czy dostać pchnięcia ostrym bły= 
szczącym orężem, czy zardzewiałym i Zcze» 
batym? j | 
To pomaga. Wielkie dzieci zrozumiały, 
Zaczyna się proszenie, handłowsnie, zabiegi o 
zdobyte klingi. Potem, gdy sig wszystko u- 
spoksizo, majer stanął przed frontem, zawga 
łał do Biebie imama — duchownego wojskęe 
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(Cegielniana 63). ę 


„jar RBOORPE 


wogo — i wygłosił przemówienie krótkie, ale . 
pałne treści. Imam powtarzał je po turecku, $ 


zdanie za zdaniem, 

—- Potrzebuję stu pięćdziesięciu boha- 
torów do spełnieuia wielkiego zadania, Dzi- 
siaj w nocy trzeba zaskoczyć nieprzyjaciela 
w rowach strzeleckich na prawem i nia le- 
wem  ałtrzydie. Nie mogą tego dokdnać 


wszystkie nasze wojska, bo nie możemy ta` 
razia opuścić naszych pozycji. Artylerja üa- | 


sza także nia może współdziałać, więc bola- 
terowie nasi muszą iść sami, üa: własną rës 
kę. Trzeba wdrapać się pe cichu na wyżynę, 
zuskoszyć nieprzyjściela, wystraszyć granata- 
mi ręcznymi i wypędzić, ha prawem i mu le- 
„wem skrzydłe odraza. Gdy to się uda, Wówe 
caa3 gros armji podejdzie ku centrum pozy: 
sji. Tych 150 musi podesołgać sią aż do sa- 
mego rowu. Zrozumieliście, cO te stiaczy? 
Pomruk rozległ się na znak, że zrozde 
miano, 

— Narazie nikęgo nie zmusza sią do tem 
go niehezpieczaego przedsięwzięcia; Kto za» 
melduje się dobrowolnie? l 

imam, powtórzywszy i tó ostatnie zđa" 
nie, poprawił coś przy turbania I stanął mię” 


dzy żołnierzami. Spojrzał za siebie, mruknął 


coś i nastała cisża. 


Major, niemile zaskoczony, rozpoczął po | 


chwili: 
— Jakto? Nikt sig nie zgłanza? 
Z uśmiechem odpowiedział mu Imam: 
— Co ty myślisz, Efendi? Wszyscy. 
— Ach tak, Więc i ty? | 
— Tak, ofendi. 
— rzgba mi tylko stupięćdziesięcia. 
Wyszukaj ich sobie sam. > | 


rad? 


— Zatem rachowić od prawego dkrzy» | 


dła, Co piąty pójdzie. 

Przelczono. Wybrana grupa dostała 
podwó,ną porcję jedzenia, kawy tytoniu i mia- 
ła czeżać do zachodu słońca na roskaż mar” 
Szu. 

Około dziewiątej przyszedł rozkaz: rue 
Bzyć powoli aż do stóp wyżyny ariburskiej 
drogą, którą szło się dnia pdprzedńiegó. Po- 
tem rozdzielono granaty ręczne. Joden dostał 
także imam. Dalszy rozkaz; ezekać na sygnał 
świetlny á posterunku obserwacyjnego, roż- 
dzielić się i ruszyć odrazu na oba. flanki, Rzue 
Bić granaty a potem =- bagnetami, | 

Była nog majowa, gwiażdzista, Strze- 
łanina W rorach jeszcze nia ustała, Pukano 


så czasu dO czasu Z jednej i z drugiej stró- 


O pół- 


ty, jakby dls spełnienia ceremonii. 
mocy miał zablysząć sygnał. 

Nim jednik ga dano, straszliwy krzyk 
taranai powietrzem, Potem jadua salwa sa 
diugą, wycie i ogluszający huk granatów. 
Z obu Stróń Weaczota mię walka, oświetlana 
od czasu do czasu błyśsięciem bomby. Co 
się stalo? Czemu zaczęto przed umówionym 
znakiem? | 
Turoy podsużęl się jak byk nakazane, 
Lewe skrzydło podczołgało się tuż do rowa 
nieprzyjacielskiego, prawe trochę się opóźni- 
ło. Alez rowa padł strzał ua prawem skrztdie 
i trafiony Turek jęknął w agonji, To było 
hasłem rozpętania się burzy, Skrzydło to nie 
doszło jeszcze blisko do rowów nieprzyjacjel- 
skieh, lewe jednak oziąguzło już wskazaną 
Pozycję. Żołnierze zrozum «li aytuację i zau 
ezeli remcać gzanaiy do rowu angielskiego, 
W dziesięć minut pozycja była zdobyta. Pra» 
wa skrzydło jednak Turtów, przedwcześnie 
odkryte, musiało wię cofnąć, 

| Nazajutrz zebrała się pod tą samą stu- 
anig kamienną gromada tych, co pożostali, 
Byto ich około pięćdziesięciu, Zoów prano, 
PIASOWANC,—SZOTOWARO —— alo szmaty krwią 
abroczone. Na kupie łachmanów leżał zielony 

furbsa imama... 
 SEERESZOZYRZER EE ADAE EDDY 


em polskich. 


S$znaczenie polskiego kapłana. 
„KS. dr, Stanisław Czapski, kapłan ar- 
chidjecezji gnieźnieńsko-poznańskiej, prze» 
ywający w Rzymie na studjach w akade- 


w Iiedzielę 6 Czerwca 


Pozostałe bilety do nabycia w kasie teatru: 


s SSSDOEESSZSESEGEPDODOÓEOSSEOS SE LEGDES 


„nadzieję, że po wojnie Ojciec św. powaia 


| piszą w Twowstkiej „Gazesie Narodowej" (22 


| szczeniu. 7.kilknsot budynków zostało zaledwie 


lami i granatami. 


| ło10O0inspektów jest zniszczonych. Szlachete 


.— Nie mogę. Dlaczego mam kogoś ka- 
| . mare, ń kota obgrymiona rzez konie, 


(cel nalepki, 


rubli. Suma minimalna potrzebna wynosiia 


1015 roku. 


MON 


ORZEC PI SE IS GE CH 


mji szlacheckiej, zostat mianowany tajaym 
podkomorzym czyli szambełanem Ojca św. 
Krótko przed wypowiedzeniem wojny mu- 
siał nowo-mianowany prałat opuścić RZYM, 


jako obcy poddany, i wtedy to na pożeg-. 


nasie wręczył mu Ojciec św. nominację. 
„Przewodnik Katolicki“ wypowiada 


niezawodnie ks. Czapskiego do Rzymu, 
gdzie przy boku Ojca św. pełnić będzie 
służbę szdnsbelafńiską, jako kapłan polak, 
jak niegdyś ks. Sapieha, dzisiejszy książę- 
biskup krakowski. i 
Że Amiyródu . 


kwietnia) o życiu w mieście podczas pobytu 
Rosjas: ` , i 
„Miasto uległo prawie żupsłuemu gnie 


około 16 całych, reszia zniszczona s:rapię= 


Część ludności wyjachsła przed powtór- 
nem gajęcism pizez wojska rosyjskie, którs 
odbyło się w listopadzie, Wyjeżdzano głównie 
ua Węgry przez Batdyów, 

Pozostała w mieśńcia ludność w liezbie 
patuset osób przechodsiła Í przechodsi strasze 
ne chwila, Miunowieie a braku środków do 
żytla, sapada na różne choroby. 

"Pałac hr. Potuliekich jest zruicowany 
doszczętnie. Część budynku zamieniona zosta” 
ła na łaścię, Cała. wspaniała oranżesie, w 
której były okazy palim. mające około 80 lat, 
przedstawia widok, godny pożałowania, Oko- 


ne drzewa owdcowe, brzoskwinie, morele, 
różne gatunki odmisu jabłoń i grusz —poła- 


Okolica przódstawia również obras wiel- 
kiego spustosżenia, Mianowicie Samoklęski i 
Stery Źmigród są w większej części zniszczo» 
ne: Nienaszów, Krempna i Zborów — spa- 
lene. Ludność prowadzi życie w najwyższym 
Btopnid nędzne z powodu braku żywaości. 

200,600 rubli ng wpisy szkofme, 

W Warszawie odbyła się, jak juź 
wiadomo, wielka kwesta na wpisy dla nie- 
zamożnych uczniów szkół ptywatnych pol- 
skich w Warszawie. „Dziennik Polski* -z 
dnia 7 maja opisuje przebieg dnia skła- 
dek. Ż rana dnia 7 maja odbyło się na- 
bożeństwo w przepełnionym kościele Św. 
Krzyża; wieczorem odbył się koncert-raut 
w Filharmonji. Nazajutrz około południa 
zaczęła się kwesta przy stolikach, ustawio- 
nych po mieście w ruchliwszych punk- 
tach. Sprzedawano „Jednodniówkę*, wyda- 
ną staraniem Tow. literatów i dziennika- 
rzy polskich „Na wpisy szkolne”. Na szy» 
bach pojawiły się wydane na ten 
Prócz tego sprzedano t, zw, 
zńaczki szkolne, Odbyły się nadto różne 
produkcje, np. dyr. L. Śliwiński w godzi- 
nach popołudniowych objeżdżał z artysta- 
mi operetki wielkie kawiarele, gdzie arty- 
ści, wykonawsży produkcje, zbierali składu 
ki. Uczesiniczyli w tem artyści pp.: Mes- 
salówna, Kalialówna, Proniewicz, Krzewiń- 
ski i inai. Odbyły się też ćwiczenia gim- 
nastyczite w Agricoli, Na rancie w Filhar= 
monji miał między innymi p. H. Radzi- 
szewski wykładał o dziejach, potrzebach i 
zadaniach szkoły polskiej. Kwesta trwała 
przez trzy dni. Ogólzy wynik dał 200,000 


+. 


120,000 rb. 


Losy he. Renikiera. 


-o Hr. Ronikier żostał przewieziony do więc 
zienia katorżnego w Moskwie, wskutek czę: 
ściowej ewakuacji więzień warszawskich; gózia |” 


odsiadywał karę. Hr. Ronikier nauczył się 


w więzieniu introligatorstwa i kilka godzin 
dziennie pracuje nad oprawianiem książek, 
Ponadto pisze swe pamiętniki, ale tylko w 
wolne dni od pracy i kilka godzin dziennia 
pisze polskie nowele, Ródzina br, Ronikiera 
wyjechała również do Moskwy, ly 
Howy teatr w Warszawie, 


| „Dz. narod.",. wychodzący w Piotrko= 
wie, donosi, że w Warszawie otwarty został 


38% pod dyrekcją profes, Ma TURNERA. 
Poóząłek o godzinie 8 rano 
t POPOALE NIC wy 


p WRAZENIA ~~ 


ostry FR TT ni 7 


ne 


wejście 15 i 5 kop. 


w ŻE A i n. z M EŃ DIE A ONA RZ 
2353595500 G6SS67053 3050755 


6-go Czerwca 1915 r. 


nowy teatr pod nazwą „Teatr powszechny”, 
Inicjatorami teatru byli pp. Jan. Lemański, 
poeta i p. Limanowski, publicysta i krytyk, 


przedstawieniem nowego teatru był „Cyd“ 
©srnsilva, w przekładzie St. Wyspiańskiego. 
Rolo Roderyka odtworzył p. Kuacawiez, Sel- 
meny p, Arkawinówna, Infańtki p. Snarska, 
ona b. reżysera Teatru polskiego, p. Zelwe 
roawiczą, l 

~ Bensacja warszawska 

Pisma Iwowskie za warszawskiami do- 
noszą, że w jednym z banków warszawskich 
zdzrzyła się wzruszająca seeha. Do banku 
zgłosiła się starsza dama celem wykupienia 
zastawionej za 150 rb. pożyczki premiowej, 
gdyż miała możucść sprzedania waloru bez 
Żadnej straty, Urzędsik banku przed wyda- 
niem zastaw sprawdził numer i serję w tà- 


ka pożyczki w ostatniem ciągnieniu %ygrała 

40,000 rubli. i 

szenia zemdlała i trzeba było dluższej chwili, 

nim ją przyprewadzóne do przytomności, 
Gubernia pistrkowska i kiółeoka. 


si: Obszary Królestwa Polskiego, znajdu- 
jące się pod administracją Austro-Węgier, 
postanowił rząd podzielić na dwie guber- 
nie t.j. gubernią kielecką i piotrkowską. 
Siedzibe sabernatorstwa kieleckiego bg- 


go gubernatorstwa. Referaty urzędów gu- 


becnie przestaną istnieć. Gubernatorami 
mianowani będą wyżsi oficerowie w ran- 
gach generałów. W Końskich i Opocznie 
stworzone będą komendy cywilne, podległe 
gubernatorowi. 

Gzęstochowa. 

() Związek robotników drzewnych Q= 
tworzył spółkę robotniczą piekarską, Ko- 
operatywa roawija Bię pomyślnie, liezy bo- 


więcej. 
„Miejscowi piekarze, widząc w. tej 
nuicjowali ją przed Komitetem Obywatel- 
skim, by mie otrzymała więcej maki, to się 
jednak im tie udało. Spółka sprzedaje 4- 
funtowy chleb o 10 kop, taniej, niż w mie- 
ŚGi6. l A 
Towarzystwo literacko-muzyezne „Lis 
ra", które było od czasu wybuchu wojny 
zamknięta, zostało znowu otworzone i roz- 
wija się dobrze.. l REESE 
Również otworzono przy. Towarzyste 
wie bibliotekę i ezytalnię. , ; ; 
Skovfiskowang tutaj u przemytników 
150 paczek xustejackiej 
Właścicieli pociągnięto do odpowiedzial-. 
ności sądowej. = 
Z polecenia miejscowej polieji wszy- 
siy właściciele domów muszę swe damy 
trzymać w porządku, Zrobiono też duże 
rewizji i skazano 5 właścicieli za nieczyse 


Wly. 

W zeszłym tygodniu znaleziono w 
rzece „Niedzie* zwłoki 6-łetniego chłopca, 
który zginął przed kilkoma dniami. Odsta- 
wiona 


Za ubliżanie policji skazano wiele o- 
sób po 2 dni aresztu. | MA e 

o, 3%, Wielka « Fala, 
Q) Miasteczko to, 
bytych walk strasznie ueierpiało, 
połowa miasteczka obrócona w gruzy. 


2-ch łobuzów podpaliło niedaleko lasu przez 
rosjan wybudowane z drzewa 
okopy, obeenie pusto stojące. 


Żywioł się rozszalał nadzwyczajnie i 


sek, chłopi pospieszyli. niezwłocznie. gro- 


poózątek o godz. 4 po poł, Wejście 25 110 kop. 


PENEI SEEEN A UAS AE 


5-ciu aktach, | 


A AE A E a a a A a A E 


. cym żydom, wiozącym tabakę z Ktelę 


współpracownik „Prawdy“. Inauguracyjnem 


akurat przy podpalaniu okopów. 


blicy losowań i tu stwierdził, że właściciele 


Staruszka z wielkiego weru- 


„Dz. narodowy" w. Piotrkowie dono- | 


„kielec „wiedni zwolenników teorji Falba, rozpocz 
dzie m. „ażie m. Miechów, gubernatorstwo - a ; 
„piotkowskie mieścić się będzie w Piotrko- 
wie, przy ul. Pocztowej, w gmachu dawne- | znowu pogodnie i ciepło aż do 24.1] 
"24 czetwca gorące i duszne powietrze, 
bernialnych obejmą urzędnicy dotychcza* | | 
sowych komisarjatów cywilnych, które O=- 


wiem juź obeenie przeszło 150 członków, | 
którzy płacą miesięcznie po 20 kop. i- 


spółce misbezpiecznego konkurenta, zade- | pie i myszki łapie. 


kotka. Jak go pies napadnie, to pluje 


¿ dzwonek urwiel | 
wilgotnej tabaki, | 


wzgardę! - - 
tość w ich posesjach po 30 marek - grzym | 
! : garkiem w ręku, 


zwłoki do. miejscowego szpitala, 
gdzie się odbyła sekcja. | | 


od w tej okolicy od-- a: i 
i Prawie | cie. Po niem, jak grom po _ Dłyskawi 
-—W ubiegłą sobotę, o 12-sj w nocy, | 
podziemne in jucho, kulosy.. 


obudził ze snu chłopów z przyległych wio- | 


madnie na miejsce. wypadku, a przypisując | 


Po raz Szy, 


Początek o godzinie 5- 
po poludniu : : i 


winę podpalenia, przygodnie przejażj. 


Hodzi. j $ 
-To podejrzanie o mały włos nie 
prowadziło do bójki między chłopam 
przejezdnymi; na szczęście zdołano prže 
nać chłopów, że dopiero przed chwil 
ciekło 2 łobuzów. ktorych kupcy zagtą 


Wobec tego chłopi spokojnie powi 
cili. do domów. 


Rozmaltości. 


AT miljonów akonenfów gar 


i pół miljarda egzemplarzy gazet. ` 
Przed dziesięciu laty, w roku 
dostarczyła poczta niemiecka czytelni: 
kom niespełna półtora miljarda, dokładni 
1,438,500 egzemplarzy. o o 0 e 
Jakim kędzie czerwieś? = 
Miesiąc czerwiec, według przepo 


się ma piękną i słoneczną pogodą: O 
nastąpi kilkudniowe zachmurzenie, od 


re sprowadzi cokolwiek deszczu. 
- Stuletni kalendarz przepowiada 1 
nicznie: Z początku piękna pogoda, po 
przez przeciąg dwóch tygodni deszcze | 
"mgły, w końcu znowu pięknie. 


HUMOR. | 
Wypracowanie 10-ietniej Wandzi, 

Kot jest fałszywy i dla tego, że 

łasi nazywa się kotek. Kotki mają c. 
łapki, ale nie wszystkie, bo ja słysz 
jak tatko raz do pokójówki mówił „ 
koteczko”, ale mama ją. oddaliła, : 
miałczy najwięcej w marcu, a przyte! 
Jest barázo grz 


sługi też wypijają, żeby potem złoży 


pełnie jak dzieci w szkole, co jest ba 
wielka niedelikatność. Kot jest zwierzę 
domowem jak kura, tylko, że jej n 
sie—i nie gdacze. PORE 
Cerber — konserwatysta. 
— Walekl. Adyć już otwór,» 


— A niech go tam pioruny!  Nieśt: 
co żryć w chałupie, to jucha cięgiem wif 
czy się po nocach, | —-; - 

Wśród ciszy wieczornej odzywa 


| głośne czknięcie i gniewny brzęk 


czy.. Kroki niechętne, manifestujące jaw 
W otwartej po długich i ciężk 
cierpieniach furtce - staje „likator z 
Jeszcze pół godziny brak do dz 
siatej © ACR > A 
. Stróż odwraca się w milczeniu isp 


wa przez zęby z amerykańska. 


„Likator* potyka się niebezpiecz 


-na nieoświetlonych schodach. Wraca zi 


ostentacyjne  trzaśnięcie drzwiami od izb) 
SWÓŻa go R > 
~= va Widzis gol, komornego nie płaci 
piątki nie do, a pretensyje wnosil A 


Ii 


Nie riszeżcie griazć 


